
D. 25. Czerw ca .—  Rok 1851. 
• Środa. JB 164. Ju tro ,  ŚŚ. Jana i Pawła MM.

Donoszą z Berlina, że w d. 20  b. m. o godz: 10 wie­
czorem, JO. Feldmarszałek Xiążę W a r s z a w s k i , Hrabia 
P a s k i e w i c z  Eryw ański, N a m i e s t n i k  Królestwa, opuścił 
tę stolicę. N» obiedzie danym przez Jenerała v. Wran- 
gel, na cześć JO. Xięcia, N. Król Jmć P ruski wniósł toast 
za zdrowie Xiążęcego gościa. Oprócz Króla, na obiedzie 
tym. znajdowali się Ich Królewskie Wysokości Xiążęta: 
Następca tronu, Karol, Albert i Fryderyk-Karol.

Wczoraj o godz: 8ej wieczorem, JO. Feldmarszałek, 
Xiążę W a r s z a w s k i ,  Hrabia P a s k i e w i c z  E ryw ański, N a ­
m i e s t n i k  Królestwa, powrócił z Berlina do W arszawy.

Rzadko zapewne w dziejach Kościoła, napotkać m o­
żna tak świetną uroczystość, jaka w tych czasach, to jest 
d .3 0 b .  m .,o raz  1 i 2 Lipca obchodzona będzie w Koście­
le X X. Dominikanów  we Lwowie, a którą jest pamięć 
lO O - le tn i e j  koronacji cudownego Obrazu M a t k i  BOZ- 
KIEJ, znajdującego się w Wielkim Ołtarzu tejże Świą­
tyni. Uroczystość ta sięga dziejów założenia m. Lwowa, 
a uświęcona wiarą i pamięcią cudów, doznawanych za 
przyczynieniem się R o d z i c i e l k i  BOŻEJ, uwielbianej 
w wizerunku Obrazu tego, pochodzącego z czasów A p o -  

STOLSKiCH SgołjDKASZA, tem godniejszą jest wzmianki i 
szczegółowego podania. Obraz ten będący wczasach 
pierwotnych własnością C rsan im -G r te tk iśh pTżCSź tfdt 
w r. 987, darem posagu Anny córki Cesarza Bazylego, 
do skarbcu Wielkiego Xięcia Ruskiego Włodzimierza; 
zas z h ijm ia  za przeniesieniem stolicy B u sk ie j  około 
1,113 roku, przeniesiony został do Halicza. Leo syn 
Daniela Xiążę H alicki i B uski, budując zamki od swe­
go imienia Lwów  zwane, dla zasłony przed napadami 
Tatarów, przeniósł wszystkie skarby* klejnoty i zbroje 

z Halicza  na zamki we Lwowie, i tu założył stolicę i mie­
szkanie dla siebie, oraz macochy swojej córki Beli K ró ­
la W ęgierskiego, a siostry Stej K c n e g u n d y  Królowej 
Polskiej, Błogosławionej K o n s t a n c j i ,  którą dla szczegól­
nych cnot, nieskażonych obyczajów i jej niewinności, 
jako matkę rodzoną czcił i poważał. Dla jej tedy miło­
ści i uwielbienia, zbudował przy niższym zamku Kapli­
cę. w niej umieścił ów Obraz cudowny, a przy Kaplicy 
założył Rlasztorek, który później na prośby Błogosła­
wionej K o n s t a n c j i , Braciom pielgrzy m /j qi;ym, t0 jest 
synom Patryarchy Sgo D o m i n i k a  (Dominikanom), pra* 
cującym tam w winnicy P a ń s k i e j  od r. 1234, dla ich 
gorliwości w rozkrzewianiu wiary CHRYSTUSA na 
wieczne czasy d. 5 Sierpnia, roku od stworzenia świata
f f / K  a ,1270 P° c - dar° wał- w  r «ku 1749, A ugust

roi Polski, wypefciiając życzenia pobożnej Królo­
wej . /O ze /J , i 0Uj swojej, odniósł się listownie do Kar- 
aynała Ambale Albano, z prośbą o wyjednanie u Ojca 
i g o  pozwolenia koronacji tego cudownego Obrazu, zo­
stającego u XX. Dominikanów  w e  Lwowie; a P a p i e ż  

B e n e d y k t  XIV (Lambertini) , przychylając się do życze­

nia K rólewskiego, oraz próśb wszystkich, zezwolił na ten 
obrzęd, i koronacja ta odbyła się d. 1 Lipca 1751 r. (lat 
temu l O O )  we Lwowie, na miejscu zwanem Błonie, 
gdzie przedtem odbywało się koło Rycerskie. Koronacja 
dopełnioną została z całą okazałością jakiej wymagał ten 
akt świątobliwy, w obec niezliczonego ludu grom adzą­
cego się ze wszech stron na wezwanie Biskupów i w o- 
bec dworów całego kraju Kasztelanów i Hetmanów 
z wojskiem pieszem i jezdnem, rozłożonem pod Lwo­
wem  koło wsi Bełhorszcze. Ku uczczeniu więc tej pobo­
żnej pamiątki, obchodzoną będzie lO O - le tn i a  roczni­
ca we Lwowie w dniach jak wyżej wskazaliśmy.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, na przedstawienie N a m i e s t n i k a  
Królestwa Polskiego, udzielić raczył w drodze łaski,  Te- 
kli-Marjannie Sw ierczyńskiej, Wdowie po Wachterze 
K ancelh r j i  pomienionego N a m i e s t n i k a ,  przez wzgląd 
na 37-letnią wojskową i cywilną iej męża służbę, n ie ­
mniej na jej niedostatek i stan zdrowia chorowity, pen­
sję porub: 3 0 rocznie, a to pod zwykłemi warunkami.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, na przedstawienie N a m i e s t n i k a  
Królestwa Polskiego, udzielić raczył w drodze łaski, 
wdowie i 4gu małoletnim dzieciom, pozostałym po Ja- 
kóbie Ludwiczaku, Stajennym przy stadzie Rządowym 

*  Janowie, zmarłym przy wypełnianiu obowiąz- 
Kćfto służby, pensję po rs. 60 rocznie, w połowie dla 
wdowy, w drugiej zaś połowie dla dzieci.

Rada Państwa, uznała w dostojeństwie szlacheckiem 
przodków, Alexandra Jana (2ga imion) Kuleszę, s ta­
nowiąc, aby ród jego wpisany był do Xięgi lej Genea­
logicznej (Cesarstwa).

W miejsce P .C . de Kuks. który jak donieśliśmy został 
mianowany Ces:-Austrjackim Konsulem w G dańsku  
przybył do W arszawy  ria urząd Kanclerza przy tutej­
szym Ces:-Ausłrjackim Konsulacie Jeneralnym P W ła­
dysław de Drohojowski.

W dniu HM 2J) b. m. to jest w Sobotę, o godz: 5ej 
z południa, odbędzie się Akt publicznego zamknięcia ro ­
cznego kursu n a u K ,  wykładanych w Instytucie G ospo­
darstwa Wiejskiego i Leśnictwa w M a r y m o n e iw Sali 
publicznych posiedzeń.

Przez Rozporządzenia Kom: R. i Władz Oddzielnych, 
w Wydz: Kom: R. S. W. i D., m ianowani: Właściciel 
dobr Jozef L aszczyńsk i, Radcą Dyrekcji Ubezpieczeń 
w Pcie Korońskim, i Tłumacz Rządu Guber: Radoms:, 
Sekretarz Gubernjalny, Michał Sw irsk i, p. o. P om o­
cnika Naczelnika Kancelarji w tymże Rządzie Guber- 
nja r i y m . W  Wydziale Kom: Rząd: Sprawiedliwości, 
m ianow ani: Aplikant Sądowy przy Tryb: Cyw: Gub: 
Warsz: w Warszawie, Jul: Mioduszewski, p. o. Podpi- 
sarza Sądu Pokoju Okr: Piotrkows:; Kancelista w Biu­
rze Prokuratora  Królewskiego przy Sądzie Kryminał- 
nym Gub: Warsz:, F lorjan  M ierzyński, p. o. Sekreta­
rza Tryb: Cyw: Gub: Radoms: w Radomiu; Kancelista



Biura Prokuratora Królewskiego przy Sądzie Krymin: 
Gub: Płoc: i Augustows:, August W iński, p. o. Sekre­
tarza tegoż Biura; b. Radca Dyrekcji Szczegółowej T o ­
warzystwa Kred: Ziems: Gub: Lubels: w Lublinie, M a­
gister Prawa, Franc: Skaw ińki, Rejentem Kancelarji 
Okr: Lubartows:, i Sekretarz kl: lszej w Biurze Kom: 
Rządowej Sprawiedliwości, Walery Głowacki, Rejen­
tem Kancelarji Okręgu Zamojskiego.

W dniu 17 b. m., odbył się w Klasztorze X X. Ber­
nardynów  w Skępym, obrzęd zaślubin Wgo Teodora 
Rańkowskiego, Obywatela Ziemskiego w W .X . Poznań- 
skiem  zamieszkałego, z Panną Ludwiką Kleczewską, 
Córką Naczelnika Ptu Lipnowskiego, w obec Rodziny, 
Przyjaciół i znakomitych Osób; poczem, młoda ta Para 
udała się do dóbr Pana młodego, w W.X. Poznańskie.

Każdemu bezwątpienia * miłośników sztuk pięknych, 
znany jest już to oryginalny już litografowany obraz 
historyczny artysty Lessera, przedstawiający obronę 
Trembowli, przeciw napadowi Turków. Z obrazu więc 
tego P. Leon M yszkowski, b. Uczeń Szkoły Sztuk pię­
knych Oddziału rzeźby w Warszawie, wybrał dwie naj­
główniejsze figury, to jest Chrzanowskę i jej Męża, i 
takowe podługoryginału.w  wielkości przeszło stopę wy­
noszącej, odlał z gipsu, i umieścił w składzie P. Tom a­
sza Czaban. Nie pierwsza to już praca młodego arty­
sty, któremu prawdziwa należy się wdzięczność, za 
utrwalanie historycznych pamiątek i prac w tym ro ­
dzaju zuakomitych naszych artystów malarzy. Piękne 
te figury są do nabycia, o czem pospieszamy zwolenni­
ków sztuk pięknych uprzedzić.

(Art: nad:). Doszła tu z Włocławka  smutna wiado­
mość o bolesnej stracie, jaką poniosło Rodzeństwo, 
Przyjaciele i Zuajomi, w skonie ś. p. Xawerego Garz- 
teckiego, Emeryta, b. Adjunkta Dozorcy Miast, oraz 
Członka Rady Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych 
Powiatu Włocławskiego, który po długiej i ciężkiej 
chorobie, żywot doczesny w tem mieście dnia 15go b. m. 
zakończył. Zawiadamiając o tem odlegle mieszkających 
Krewnych zmarłego, nadmieniam: iż s. p. Xawery  
żył lat 72, zapełnionych rozlicznemi cnoty i szeregiem 
dobrych uczynków, które mu, tak w służbie Rządo 
wej u współtowarzyszów, jak i w pożyciu towarzy- 
skiem, u o s ó b  zbliżenie z nim mających, powszechną 
miłość i szacunek zjednały. A jakRelig ja była mu w ży­
ciu przewodniczką i światłem, tak też w ciężkiej cho­
robie jego i chwili zgonu, jedynem wsparciem i ucie­
czką; bo otoczony jej pociechą BOZKĄ, żegnany łza­
mi obecnych, pomimo najdotkliwszych cierpień, zasnął 
spokojnie w BOGU, pozostawiwszy po sobie, dobre 
imie prawego Urzędnika, najlepszego Ojca i Przyja­
ciela. —  A. Z.

W dniu 2gim Kwietnia r. b., zszedł z tego świata we 
wsi Btjuciszkach  w Gubernji W ileńskiej, ś. p. Ignacy 
Januszew icz, h. Sędzia Sądu Ziemskiego Ptu Oszminń- 
skiego. Żył lat 84.

W ciągu miesiąca Maja r. b., w Instytucie W arszaw­
skiego Towarzystwa Dobroczynności,  zmarli ubodzy: 
Mn hał Otto, lat 88; Jakób Pierzkowski. lat 59; Kajetan 
D u d ziń sk i , Jat 54; i Julja Kossowska, lat 10, sierota.

Istniejący w W arszawie  od lat J8tu, z upoważnienia 
Rządo, Instytut gim nastyk i, fechtowania  i p ływ ania , 
Pana Matthes, rozpoczął już zwykłe ćwiczenia letnie. 
Ćwiczenia gim nastyczne  odbywają się w Instytucie na 
Sewerynowie , w domu Hr: Cruskiego  N° 2779, w cza­
sie pogody w przyległym górnym ogrodzie, zUąd pię­
kny widok na W isłę; w czasie zaś słoty, w dwóch ob­
szernych salach. Lekcje ogólne dla młodzieży płci 
męzkiej, udzielają się we Wtorek, Czwartek i Sobotę, 
od godziny 12tej do lszej, od lszej do 2giej, i od 5tej 
do 6tej po południu. Na lekcje dla młodzieży płci 
żeńskiej, i na lekcje prywatne, czas przedpołudniowy 
przeznaczonym został. Lekcje pływ ania , udzielają 
się w nowo urządzonej i znacznie rozprzestrzenionej 
Szkole pływ ania  na W is/e,odstrooy Pragi, powyżej m o­
stu, od godziny 4tej rano, do 8rj wieczorem. Biegli 
pływacy znajdą tam kąpiel przyjemną, trampolinę  i 
rusztow anie  do skakania. Dla słabo pływających, u- 
rządzone są pasy korkowe. Znajduje się nadto pom ­
pa do spadowej kąpieli, według metody P risn itza . 
Bliższą wiadomość powziąść można w mieszkaniu P. 
Matthes, obok sal gim nastyki, lub w Szkole p ływ a ­
nia.

Komitet wsparcia pogorzelców w Sokołowie, składa 
publiczne podziękowanie, za dary dla pogorzelców ofia­
rowane, a które nadesłały następujące osoby: J J W W . i 
W W: łlirschm an  z Przezdziatki, rs .1500 w materjałach, 
i rs.  100 w żywności; Edw: Szydłow ski z Kupienty- 
na, rs. 75 gotowizną, i rs. 75 w zbożu; Henryk Mo­
raw ski, rs.  50 w zbożu; Trębicki z Kurowic, rs. 45 
gotow izną ,  i rs. 4.5 w żyw nośc i ;  Górski z Sterdyni, rs. 
75 gotowizną, i rs. 40 w zbożu; Hr: K ra siń sk i  z Ster­
dyni, rs. 15; Lefecre z Kiełpinca, rs.  10, i rs.  16 
w zbożu; Chojecki z Gródka, rs.  18 w żywności; X. 
Kanonik Szeniaw ski, rs r .  25 w zbożu i gotowizną; 
Jastrzębski Sędzia, rs. 3; Sm oczyński z Grochowa, 
rs. 45; Ł uniew ski Obrońca, rs. 25 w zbożu i gotowizną; 
M aleszewski Lekarz, rs. 15; l i r :  K uczyńska  z Mie 
dzny, rs. 50  w zbożu; Fabryka Cukru E libietów , rs. 150; 
Kassa Szpitalna tejże fabryki, rs. 150; Officyaliści tejże 
fabryki, rs. 75; Mieszkańcy Sokołowa, rs. 35 kop :92r/:z; 
Starozakonni z Siedlec, rs. 25  w żywności; Pakciarz 
z Niecieczy, rs.  6  w ehlebie; Starozakonni z Łosic, rs. 6 
w ehlebie; Toczyski z Bachorzy, rs.  4  kop: 50 w zbożu; 
Marchocki z Kudelczyna, rs. 10 w zbożu; Wyszomier- 
sk i  z Orzeszowki, rs. 6  w zbożu; Kobyliński z Mołmotk, 
rs. 40 w zbożu; Tchorznicki i  Sabni, rs. 10 w zbożu; X. 
Paczoski, rs. 7 w zbożu; Starozakonni z Mord, rs. 6 
w żywności; Popiel z Turny, rs.  25 gotowizną i zbo­
żem; Czarnowski z Liwa, rs. 3; X. M orawski, rs.  8 
w zbożu; Starozakonni z Węgrowa, rs. 18 w żywności; 
Szelaw ski i  Tończy, rs.  12 w zbożu; Irzykowicz z D łu ­
gich rs. 10 w zbożu; Pogorzelski z Wojewodki, rs. 4 
w zbożu; K osiński z Buczyna, rs. 2 w zbożu; Hr: Ł u ­
bieński z Węgrowa, rs .  15; X. Scięgosz, rs.  3; X X. 
flie łob-zesry. rs. 15; B ieliń sk i  z Rytel. rs. 5; Smorą- 
giew irz  z Węgrowa, rs.  3; Gnrfinkiel I ldko  Kupiec, rs.  
b; Paul Rachmistrz, rs. 3; Mieszkańcy Węgrowa, r«. 7 
kop: 50; W ojakowski z Kawies, rs.  20 w zbożu; Cz r
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nocki 7 Sokołowa, rs.  4 k. .50; Karoli Aptekarz z Soko­
łow a, rs. 3; P ietruszew ski z Sokołowa, rs. 2; Łagow ski 
z Sokołowa, rs. 2; X. K órnicki i Sokołowa, rs. 3; Hosen- 
werth i  Rossowa, rs. 30. Razem rsr: 3007 kop: 92 I/z» 
które wprost do Komitetu pogorzeli wpłynęły.

(A. n.) Nauczony i nawykły od lat najmłodszych, za­
chowywać winne każdemu uszanowanie, mocno cier­
pię na tern, że dla wzroku z wiekiem słabnącego, mogę 
niekiedy Osobom, które mam zaszczyt spotykać, albo nie 
złożyć należnej odemnie attencji,e  lbo nie wy wzajemnie 
się za grzeczność mnie okazaną. Spodziewam się, że to 
oświadczenie, podające istotną przyczynę, zdarzać się 
mogącą z mojej strony, a bez winy mojej niebaczności, 
zasłoni mnie od zarzutu lekceważenia, albo złej woli,  i 
zjedna mi łaskawe pobłażanie u Osób, dla których prze­
jęty jestem wysokim szacunkiem, i którym bez postą­
pienia wbrew memu przekonaniu i moim najszczer­
szym chęciom, dobrowolnie uchybić nigdybym się nie 
pow ażył.—  Adam Nosarzewski, b. P. b. W. P.

Nakładem Xięgarni S. H. Merzbacha, przy ulicy M io­
dowej, wyszła druga edycja dzieła p. t. H istorja podró­
ży i  odkryć  od  najdawniejszych czasów aż do dni na­
szych, z francuzkiego przetłumaczona p. W. Szym a­
nowskiego. Zajmujące to dzieło jak we Francji, tak i 
u nas, znalazło najchlubniejsze przyjęcie, czego najle­
piej dowodzi zupełne rozkupienie onego w krótkim 
czasie, bo należy do niewielkiej liczby xiążek, które od 
starszych i młodych,* równąskw apliwością i pożytkiem 
są czytane. Xięgarriia starała się obecne wydanie u- 
czynić jeszcze przystępuiejszem, i cenę dzieła w 2ch 
tomach z 6cią rycinami, ustanowiła na rsr.  2 kop. 70.

Po tylu i tak różnorodnych psotach, jakie nam deszcz 
■w ciągu Czerwca wypłatał, powinieuby już spocząć na 
Jaurach, i dać nam spokojność w Sobotę. Nie wyma­
wiając mu, on to popsuł nam tegoroczne Bielany, on 
rozproszył w yścigi, on przemoczył wełnę na targu Śto- 
Jańskim , on wstrzymał procesję na Krak:-Przedm.\ i 
on nakoriiec zniszczył nam wianki. Po takiem przeto 
obciążeniu sumienia, wątpimy aby się targnął na za­
mierzoną w Ogrodzie Saskim , loterję fantową, tak 
ściśle z dobroczynnym celem połączoną. A jest w isto­
cie o co się ubiegać, bo cóż to przyjemności za jedne­
go pół rubla. Oglądaliśmy już przygotowane w tym ce­
lu łanty, które zwykła staranność szanownych Opie­
kunek i niektórych Członków nazbierała bez liku. Sa­
mych nowych fantów, jakby * igły zdjętych, jest już blisko 
tysiąca. Gustowne drobiazgi, kosztowne przedmioty, 
pyszne wazony, osobliwe flakony, lampy, samowary, 
szczoteczki, koszyczki, zwierciadła, nosi-grosze, i tyle 
innych a nacehowanych to pięknośeią,toużytkiem przed­
miotów, wszystko to nagromadziły dobroczynne ręce 
w celu wsparcia niedoli. Jestto istna w ystaw a  tern wyż­
sza od innych, że na nią oprócz sztuki, siliło się i se r­
ce! Idzie już tylko o rozprzedaż biletów, bo zdeszczem  
gbtowiśmy uczynić zawieszenie broni, i poświęcić mu 
za to inną jaką rozrywkę o które w W arszawie  nie t ru ­
dno, byle tylko niemieszał się w interesa ubóstw a!  A że 
sprzedaż biletów a tern samem i uświetnienie zabawy 
od W arszawian  już zależy, niewątpimy, przeto że ten

pomysł szlachetny Towarzystwa Dobroczynności,  ró ­
wnie jak i w r. z. pomyślnym skutkiem uwieńczony zo­
stanie.

W d. 7 z. ra. o godz: 7*/2, P . Alex: Wojewódzki, s ie­
dząc w mieszkaniu swojem przy otwartem oknie od 
wschodu, poczuł nagle spaleniznę, i wkrótce spostrzegł 
że tli się na nim szlafrok watowy od strony okna. Ogień 
ten spowodowały promienie słoneczne przechodzące 
przez karafkę z wodą na oknie stojącą, która w tyra 
przypadku, zwykłą soczewkę szklanną do rozniecenia 
ognia, zastąpiła. Ponieważ zdarzenie podobnego rodza­
ju, może spowodować pożar, P. Wojewódzki dla dobra 
ogółu, prosił nas, abyśmy fakt przez niego doświadczo­
ny, pismem naszem upowszechnili, a fem samem przy­
pomnieli wielu to, co przy nauce fizyki za młodu s ły ­
szeli lub widzieli.

Między innemi muzycznemi nowościami w Instytucie 
wód mineralnych w ogrodzie Saskim , orkiestra pod dy­
rekcją N. Kvrzqtkowskiego, odegrała niedawno p ie r ­
wszy na? nowe tańce, to je s t:  Polka Mazurka kompozy­
cji Sta: Wróblewskiego, i nowy mazur Sta: Garczyń 
skiego, które wkrótce z druku wyjdą.

W obecnej porze czasu, gdy większa część osób cier­
piących, rozpoczyna kurację i używa wód mineralnych, 
można będzie przypomnieć Szanownym Czytelnikom, 
że kąpiele mineralne żelazne  przy ul: Grzybowskiej, u 
Pani Schubert, bardzo skuteczne dla wielu osób poka­
zały się. Z rozbioru bowiem tej wody przez b. Tow arzy­
stwo Przyjaciół Nauk dokonanego, okazało się, żewoda 
mineralna tutejsza, mocniejsza jest od podobnych jej 
wód zagranicznych, na co następujący służy dowód: 
»Dnia 2  Marca 1822 roku, na publicznem posiedzeniu 
Towarzystwa Król: Przyjaciół Nauk, z rozbioru wody 
w domu W. Szubertow ej przy uli: Grzybowskiej, przez 
W. Celińskiego Profesora Uniwersytetu Królewsko- 
Warszawskiego czytanego, wykazało się, iż ta woda, 
żelazo z kwasem węglowym zawierająca, podobną jest 
do wody mineralnej w Cambo, przez Pana Sa/ignac  
rozbieranej, i jako uzdrawiająca, używanej. Nasza 
woda prócz kwasu węglowego, którego od tamtej dwa 
razy więcej zawiera, jeszcze w inne ciała, około 18cie 
razy obfitsza. Cena kąpieli zwyczajnej w wodzie mi­
neralnej kop. 30. P rzyjmują tam również obstalunki 
różnych wzmacniających kąpieli, które zamówić po ­
trzeba na dwie godziny wprzód po cenach nas tępują­
cych : kąpiel tatarakowa  kop. 45; dębowa kop. 45; s ło ­
dowa'kop. 60; otrębowa kop. 45. Wszelkie abonamen- 
ta taniej jeszcze wypadają.

Nr 18ty Tygodnika Lekarskiego, wyszedł z druku, i 
zawiera artykuły PP. Konilza i Simona, oraz doniesie­
nia o nowych dziełach lekarskich.

Statek parowy pasażerski W isła, który wczoraj rano 
odpłynął z W arszawyóo Ciechocinka, odbędzie 27 b. ni. 
to jest w ten Piątek o 4ej z południa, spacer do Jabłoń- 
ny; gdzie zabawi parę godzin, a następnie o 71/* wieczo­
rem wyruszy z powrotem do W arszawy. Bilety po ce­
nie k. 60 na jazdę do Jabłonny  i na powrót, sprzedawać 
się będą w sam dzień spaceru między godziną 10tą rano, 
a 2gą z południa, w biurze Żeglugi parowej. Przy tem do- 
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nos i emy.  i ż dnia nas t ępnego  to jes t  w Sobotę ,  o 7 rano,  
p a r op ł yw  ten znowu odpłynie  z W arszawy  do Ciecho­
cinka, na k tó r ą  to podróż równ ież w biurze tejże żeglu­
gi w domu  Hrabi ego  A ni: Zamoyskiego  zapisywać się 
można .

W c z o r a j ,  j ako w uroczys tość Narodzenia  Śgo J ana 
Chrzciciela, Pa trona  ogólnego wszystkich Janów, tak 
t ych ,k tó r zy  w Mar tyrologj i ,  j ako święci  są  zapisani ,  j a ­
ko  też i tych, k tór zy  w pielgrzymce doczesnej  świata te­
go,  do chwały wiekuistej  zdążają;  rozl iczne statuy Śgo 
J ana Nepomucena istniejące w W arszawie: przy do ­
mu  niegdy Ref: St :D  anielskie go, na placu Trzech figur, 
przy ul: Dunaj ,  przed Kośc ioł em X X.  Kapucynów, i in­
ne, otoczone były pobożnymi ,  wznoszącymi  modły sw o­
j e  do B OGA przez przyczynę tego Śgo Pat rona .  Kwiaty 
i wieńce,  jeszcze w wil ję złożone,  zdobiły te święte wi­
zerunki .

Nakł adem Xięgarn i  Bernslejna  przy ulicy Miodowej ,  
wysz ło  dziełko z lOcią koloro:  rycinami ,  p. n . :  Gry i 
Zabaw y dla dzieci. Xiążeczka ta zawiera j ąca  sp o s o ­
bem powieśc iowym opisanie  lOciu gier,  z k tórych każ­
dą  s t o sowna  rycina  objaśnia ,  należy do tych pism uży­
tecznych,  w których młodociany umys ł  oprócz  sz l ache­
tnej  rozrywki ,  zaspokaj ając  ciekawość,  znajduj e z a r a ­
zem naukę pożyteczną i p rawdy  mora lne .  Cena nader  
umi a rk ow ana  tego dziełka jest  z ryc inami  kolorowane-  
mi ,  rs r .  1.

W dalszym ciągu udzielonego przez nas  p l anu '  o po ­
d róży po kr a ju  Artys ty naszego,  P.  Appo l ina r ego  Kąt- 
skiego, pospi eszamy donieść Sza nownym Czytelnikom,  
zamieszka łym na prowincj i ,  iż w Niedzielę to jest 29go  
b. m. ,  Ar tys ta  ten da Koncer t  w m .  Lublinie, na k tórym 
wykonane  będą  nas t ępujące dz ie ł a :  Część I sza :  a) Kon­
cert Mendelsohna z Cadenzą,  kompozycj i  Koncer tan-  
ta; b) Sielanka m azurkowa; c) P izzi Arco Cappricio. 
Część l i g a :  a)  Fantazja  na mo tywa z Niemy z Portici 
L afm tena; b) Melodje Schuberta; c) Karnawał Wene­
ck i Paganiniego. Biletów nabyć można  tamże w xię- 
ga rn i  St: Strejbel, po rs.  1 kop .  50,  a dla ubogich kop .  
s r .  272 .

K u r s  wczoraj szy :  Za impe r j a ły  dają  rs .  5  k. 16. Za 
dukaty  holender :  nowe  ważne dają  rs .  3.  Listy zasta­
wne  nowe,  za ( 0 0  zł. ,  dają rs. 15; wa r to ść kup :  k. I/ i .

Oneg da j .M ar j an na  Więckowska, lat  30 , licząca,  w do­
m u  pod N ° 5 1 4  w s łużbie  zostająca,  nagle  zmar ła .

Wczo ra j  w Teat r ze  Wie lkim p r z y w o ł a n i : po Operze  
Ernani, Panna  Hollossy, oraz  PP .  Dobrski i Troschel 
po 2-kroć.

Od lat  wielu, ciągle P. Ant :  Szczeciński, Lekarz  p r a ­
ktykujący,  zamieszkały w Nowej A lexandrji, okazywa ł  
tak mnie jak żonie mojej ,  n aj t kl iwsze  i zupełni e bez in­
t e r e sowne  s tarania ,  w rozmai tych i t r udny rh  do wyle­
czenia  słabościach.  Nieraz mia łem już  chęć  złożyć Mu 
publ i cznie  mo je  dziękczynienia za tyle dobroci ,  ale Pa n  
Anton i  Szczeciński, należy do liczby tych ludzi,  k tó­
rzy w w ł a s n y i h  sercach znajduj ą nag rodę za dobre  
czyny.  Oba wa  zatem, aby nie obrazić  J ego  nadzwyczaj ­
nej  sk romnośc i ,  odwodzi ła  mnie zawsze od tego zamia­

ru .  Dwa miesiące temu,  zacny ten Mąż,  przez szczegól ­
ne i nadludzkie poświęcanie  się,  w ostatniej  chorob ie  
żony mojej ,  n abył  nowego  p r aw a  do mojej  wdzi ęczno ­
ści. Je s t em w wieku,  i n adwerężone  mora ln i e  c ierpie­
niami  zdrowie,  nie pozwoli  mi pewno  żyć d ługo:  by ło ­
by może występki em z mojej  s t r ony  milczeć,  i zataić na 
zawsze tak szlachetne pos t ępowanie;  dla tego pozwól  
Szanowny Pan ie ,  aby dziś te s ł ów  kilka były choć w czę­
ści t ł ómaczem uczuć wdzięczności  i uwielbienia,  jakie- 
mi  serce moje jest przepe łn ione;  prócz tego niestety! 
op rócz  szczerych westchnień do BOGA za T w o ją  p o ­
myś lność ,  i łez,  k tór e  m imowoln i e  c i sną  się do oczów 
na Two je  wspomnien ie ,  nie jes tem w stanie of iarować 
Ci na tym świecie nic w ięce j .—  Ig: Lechnicki.

Z  K alisza.—  P rzez  lat  kilka Kalisz był  pozbawio ­
nym przy jemnośc i  s łyszenia  koncer tu  któ rego z celni ej ­
szych ar tystów; rok bieżący sowici e nam tę s t ratę wy­
nagradza .  W krótkich  bowiem po sobie us t ępach,  m ie ­
l iśmy p r zy j emność  s łyszenia PP .  W ieniawskich, Szcze- 
panowskiego, Schm idta, Kellermanna, i jeszcze m a m y  
zapowiedzi ane  przybycie P P .  Biernackiego, Kossow­
skiego  a może i Kątskiego; (w udzie lonym przez Kur je ­
ra  planie podróży ar tysty naszego,  jes t  wymieniony i 
Kalisz w końcu miesiąca Lipca tegoż roku) .  P ie rwszy  
z nich bez wątpienia  przybędzie  P. Biernacki, k tó rego 
konce r t  na skr zypcach jest  naznaczony n a d .  28  b. m.  
Młody ten nasz ziomek,  dotychczas tylko z nazwiska  u 
nas  jes t  znanym,  lecz zdania o jego koncer t ach danych 
w znaczniejszych miastach zagrani cznych,  p r zeds t awia ­
ją  go nam j ako znakomi tego artystę,  który  wszędzie z u- 
wielbieniem by ł  p r z y j m o w a n y m  i s ł uc ha n ym .  Mamy 
więc nadzieję,  że i u nas  talent  jego należycie ocen io­
nym zostanie,  i że P.  Biernacki zaszczytnie odpowie  o- 
czekiwaniom,  k tór e  s ława j ego w nas  obudzi ła.

Ruch  na Angielskich  ta rgach,  dał  się uczuć  we wszy ­
stkich Europejskich  por t owych  miastach.  Ceny zboża 
wszędzie podnios ły się i znaczne zawar to  t ranzakc j e .—  
Na G dańskiej G \M z\e  wiele było ożywienia  i s pe ku l a n ­
ci z wielką ufnością  wchodzil i  w interessa.  Wysok ie  
gatunki  z Bossyjskiego Bugu  j ak zwykle były po szu k i ­
wane,  a za par t ję  100 łas z tów,  zapłacono 4 95  guld: .  
Kilka innych w kolorze może  cokolwiek niższych,  o t r zy­
mały  48 5  i 4 8 0  guld: .  W początkach tygodnia,  gatunk i  
średnie  z w o d y ' a  nawet  piękne ze spi chrza ,  za bezcen 
odchodzi ły.  W ostatnich jednak  dwóch dniach więcej  
na nie zwracano  uwagi ,  i kupcy okazywal i  się przys tę-  
pniej szemi,  możemy nawet  pełnych 20  guld:  no tować  
podwyższenia  na niższem lub ze skł adu sp r zed ane m 
z ia rnie .—  W ciągu tygodnia sp r zedano na Giełdzie z w o ­
dy pszenicy  łaszt:  1,474,  ze spi chrza  łaszt:  386;  ży ta  
ła:  51;  jęczm ienia  ła:  81;  owsa ła: 70; grochu  8 .  Za 
łas z t  świeżej  pszenicy, od 125 do 134/5  wagi  h:, p ł a cono  
3 76  do 4 95  guld: pr: ,  r s .  4  k. 2 4 7 *  r s - 5 k . 5 6 ;  za
ła: pszenicy  ze sp i chrza ,  od 2 26  do 133 w. h. ,  3 7 5  do 
4 5 0  g. pr: ,  rs. 4  k. 2 17 *  do rs.  5  k. 77z ;  za łaszt  żyta , 
od 120 do 124 w. h., 23 0  do 2 3 5  g. pr: ,  rs.  2  k. 5 4  do 
rs.  2 k. 60; za łaszt  wsa. od 68 do 71 w. h„  140 do 150 
g. pr:  rs. I k. 5 7 7 z  d o r s .  1 k. 84;  za łaszt  jęczm ienia, 
od 107 do 112 w. h. ,  I 9 5 d u 2 2 0 g .  pr: ,  r s . 2 k . 2 0 7 z  do



rs .  2  k. 48: za łasz t  grochu, 255  do 270  g. pr:,  rs .  2 k.  
88,  do rs. 3  k. 4*/2.— G dańsk  20  Czerwca 1851.  — Ma­
kow ski, K endzinr et. Com:.

A n g ł j a . —  W dniu 19ym b. m. ,  Fi ról Belgów  p r zy ­
był  do Londynu, z H r a b i ą  P la n d rji  i Xiężną  Karoliną; 
w pałacu B uck ingham ,  p r zy jmowała  u  wschodó w wy­
soki ego gościa,  Kró lowa  z Xięc.iem Albertem , ma j ąc  o- 
bok siebie:  Xięcia W a/ji, Xiężnę Alicję, Xcia Alfreda, 
Xiężny Alinę  i Helenę; otaczali Jej  Kr:  Mość damy s łu ­
żbowe,  Mar szałek dw oru  wraz  z Wielkim Koniuszym,  
Lo rde m Szambe lanem,  Wice-Szambelaneth i Ra mer -  
j u n k r a m i . —  X i ązę W ellington  da ł  wielki obiad dla 
70ciu weteranów, ,  którzy mieli udział  w bitwie pod Wa­
terloo; obchodz i ł  w teo Sposób rocznicę tej b i t w y . —  
P o m i m o  niepogody w dniu 18 b. m. .  zwiedzi ło wystawę 
02 ,663  osób;  dochodu było 5 ,794  dukatów.  W wydzia­
le machin zdarzył si ę  smu tny  wypadek;  j edne mu  z ro b o ­
tn ików,  mach ina  w ruch  wprawiona ,  r ękę  zdruzgot ała .  
Cz łonkowie  rozmai tych  Kommis s j i  wystawy,  udali  się 
do B irm ingham  na wielki  bankiet ,  dany dla nich przez 
miasto.

A c s t r j a . W iedeń i 9 go Czerwca. —  Cesarz dopiero 
w początku Lipca uda się do Galicji; przejedzie przez 
K raków , Tarnów, P rze m y śl  do Lwowa. Sądzą,  że na ­
s tępnie  przez B ukow inę, S iedm iogród, Serbsk ie  W o ­
j ewództwo ,  uda się do A gram . We  Wrześniu  Cesarz  
M edyolan nawiedzi .  Rząd tu re c k i  obost rzył  p rzep i­
sy p a sz po r to w e . —  Xiążę M etternich  w końcu Lipca 
w W iedniu  jes t  spodz i ewany .—  Wkrót ce  ważne p r awa  
organi czne  ogłos ić  maj ą ,  które  zmienią  znacznie ducha 
us t awy.  —  W K rakow ie, H r :  G ołuchow ski odwiedzi ł  
P a n a  Lew ickiego, Dyrek tor a  szkoły izraelskiej .

F b a n c j a .  P c ry i 19go C zerw ca.—  P.  Barrot, zosta­
nie sp r awozdawcą  kommis j i  przej rzenia  niewątpl iwie;  
w mowie swej  o ś w i a d c z ^  się on za prze j rzeni em całko-  
wi tem,  ponieważ to może tylko utwierdzić Rzpli tę.  —  
P ra w o  o pr ef ekturze  policji  w Lyonie  z a t w ie rdz on o .—  
Wiadomość , że  Prezydent  będzie znowu  odbywał  rewje,  
zniżyła kur s  renty o 5 0  cen tymów.  Na rewji  w W ersa­
lu  op rócz  wojska  l injowego,  będzie jeszcze 12 ,000  gwar-  
dji naro:  z P aryża  i d epar t amentów.  — W sobotę  Pan 
B ucos  przedstawi  petycję za prze j rzeni em z I5 ,0 0 0p od -  
p i sów .—  Na skutek wczora jszego posiedzenia,  trzy wy­
zwania  nastąpi ły;  z tych dwa za ła twiono;  z 3go pod o ­
bno  pojedynek miejsce mieć będzie .—  W M arsylji k a ­
zano rozwiązać  17 bata l jonów gwardj i  n a r : . —  Liczba 
cudzozi emców w P a ryżu  bardzo się powiększa,  n i eda ­
w no  p rzybyło  t am ki lkudziesięciu Szw edów  w p r o s t  
z Sztoko/m u;  wielu jeszcze podróżnych  z tego miasta 
spodz i ewają  się.

P a ryż 20go Czerwca, (dep: tel:). ■— yty j^bie p r aw o ­
dawczej  nic ważnego.  Kommis ja  organizacj i  w ew nę ­
t rznej ,  przyj ęła  w iększością 16 p rzeciw 1 1 g ło som,  s p r a ­
wozdanie  P. V atism en il, pochwala j ące  p r awo  wybor ­
cze z 31 Maja,  co wielkie zrobi ło w a ż e n i e .  W ko m i t e ­
cie przej rzenia ,  P.  O. B arro t j u t r o  zapewne  sp r awoz da ­
wcą obrany  będzie; Prefekt  policji P. Cartier, zos t ał  za- 
pozwarnym pr2f(j SjJ(j c y 8vi|rjy przez p.  Lrmoulier; w ia ­
domość  o dymisj i  P .  C .r lie r ,  była fałszywą.

Niemcv.— P ru sy  poleci ły swemu pe łnomocn ikowi  
w bundestagu,  by żąda ł  u t r zymania  floty n ie m iec k ie j.—  
Z H am burga  donoszą,  że a u s tr ja cy  wkrótce opuszczą  
przedmieście S t. P auli, na skutek przedstawień senatu  
do gabinetu w iedeńskiego.

P r c s y . —  W ,X ią ż ę  H esk i  spodzi ewany jes t  w B er­
linie. —  Król  z powodu słabości ,  odm ów i ł  żądanej  dy­
misj i  Minis t rowi  wojny;  udziel i ł  mu tylko u r l op  dwu­
miesięczny.  —  Gabinet  naradza się nad spr awą  hesen- 
k'aselskq . — Minister  d u ń sk i, t . R eedtz, opuśc i ł  B er­
lin , i uda ł  się do Kopenhagi; sądzą,  że w d u ń sk im  gab i­
necie zajdą zmiany.  —  Z Bonn  i z innych mias t  nad- 
re ń sk ic h  donoszą ,  że policja odbywa częste rewizje po  
domach .

W Ł O C n r .  — Izba sa rd y ń ska  zatwierdzi ła pożyczkę 
75 mi l jonów fr.; natychmias t  222  osób wzię ło  w b a n ­
ku 2 ,382  obligacji  na tę pozyczkę.  — Kró l  L u d w ik  R a- 
warski  p rzybył  do Modeny. —  Do Civita- Vecchia z a ­
w iną ł  batal jon s t rzelców fra n c u zk ic h , mający w z m o ­
cnić garni zon  r zy m sk i . —  Ar mj ę  n ea p oh tańshą  c ią ­
gle powiększa j ą .— Do S y r y /j i  wysł ano  6 ,000  nowych 
rek ru tów.

R o z m a i t o ś c i . —  Liczba p r aw n ików w S tanach  Z je ­
dnoczonych, wynosi  2 1 , 9 7 9 . —  W  Szkocji, przy ro z ­
p ł a t aniu  og ro mn eg o  szc zu p a ka , znaleziono w w n ę t r z n o ­
ściach tej ryby,  rączkę i część kija od p a r a so l a . —  D o ­
noszą  z Dijon, iż og ro m ne  burze,  jakie  w t amecznych 
okol icach pojawi ły się,  stały się powodem wielkich 
s t rat ,  tak w polach i lasach,  jako i o g r od ac h .—  Zami a r  
ot rucia  uczniów w zakładzie nauk ow ym ssTreignac  (we 
F rancji), o k tó r ym donieś l i śmy,  j uż  wyśledzony z o ­
stał .  Pokaza ło  się, że oddalona ze służby kuchenne j  po-  
s ługaczka,  pa ła j ąc  zemstą ,  wrzuci ł a  do wody gar ś ć  
arszeniku.  Woda  ta później ,  użytą została do mąki ,  
z której  chleb pieczono,  i z tąd poszło to nieszczęście.  
Całe jednak ko legjum ocalono,  i ju ż  nie lęka j ą  się ża­
dnego niebezpieczeństwa.  —  N ikotyna , (o k tór e j  tyle 
było mowy w process ie  Hr :  Bonarme’). ma  zapach dość 
mocny,  a ko lor  wina m adery. T ruc i zna  ta zabija od  
razu,  jak kw a s p r u s k i .  —  W menażer j i  w ogrodzie  zo­
ologicznym w P a ryżu , hyena  wysunąwszy  g łowę  przez 
kraty swej  klatki ,  chwyci ła  za r ękę  przechodzącego 
w tej chwili  człowieka,  i t akową  enu w części odgryzł a .  
Zdaje się, iż lekarze zmuszen i  będą  odciąć pozos t a łą  
część takowej.  S łynna  tancerka Fann y  Cerilo  i t a n ­
cerz St.  Leon, powróc i l i  j uż  do P aryża  z M adrytu , 
gdzie talent  Panny Cerito  obudzi ł  nadzwyczajny w  H isz­
p a n a ch  zapał .  Dwa tylko balety,  to jes t :  S krzyp c e  
d iabe lsk ie  i S tella , dostateczne były do wzniecenia 
jak największych dla tej tancerki  uwielbień.  F a n n y  
Ceritto, j ak dodaje jeden z dz ienników h iszp a ń sk ic h , 
za każdem wystąpi eniem swo jem,  tańczyła wśród g r a ­
du bukie tów,  jaki emi  zarzucal i  j ą  mieszkańcy Mądry- 
Di. Pewien bardzo t łusty j egomość,  późno  już w n o ­
cy zbl iżając się do miasta,  zapyta ł  przechodzącego wie­
śn i aka :  » A czy ja będę mó g ł  przejść przez b r a m ę ? ” »Dla 
czego n i e” , od rzek ł  wieśniak,  »przecie j a  dziś r*up,  
p rzep rowadz i łem trzy woły daleko t łuściejsze od Pana,  
i to obok siebie,  a dla tego przeszły .”
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S Z A R A D A .
P raw da p ierw sza  i druga , ludziom je s t  nie mila,
P raw da trzec ia  i druga , ma przykrości sita,
Kownie jako i w szystka  choć w  niewinnej treści,

W iele spraw ia nam boleści.
(Zeszła Szarada K osztur).

P R Z Y JE C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Brzozowski W alerjan Oby: z Kamienia n r 476 ;.G rabowski Jan Ob: 

i  Poznania n r 584: Hadziewicz Teod: Oby: z Lublina nr 2673; K ra­
sicki Leon Hr. z Gub: W ołyńskiej n r 414; Baron Meogden Teod: Ad­
ju ta n t  z Częstochowy nr 570; Nem ierycz Edw: Oby: z Dembcgo nr 
586; P o jety łło  Jati Hr. z Rakołup nr 1774; Szamota Kazi: Ob: z Sicr- 
zna nr 585; Soltyk Marcelli Hr. z Boźewajo nr 584.

W yjechali-. Bromirscy Onufry Oby: do S t a r o ź e b ó w ,  i Stan: Oby: 
do Łazów; Dębowski Leon Oby: do Klimontowa; Fredro Kousl:Oby: 
do Jakubowic: Gawroński Zygm: Oby: do K irsza’1 Ostrów a; Krasiń­
ski Adam Oby: do Radziejowic; Moes Aug: Kryst: wlas'ci: fabryki do 
A nslii; W yszyński Tom: Baron do Średni.

' DOAIESIFAlA
O G R Ó D  owocowy z znaczną ilością dobrych gatunków wi­

nogron i innych krzew ów , jako to.: Malin, Agrestu i t .  d., ja k o tc ź  
opatrzony w  piękne kw iaty , w bardzo dogodnym i dobrym puu- 
kcie m iasta położony, je s t  do w ydzierżaw ienia. Życzący sobie La­
kow y w ydzierżaw ić, może się zgłosić o blizszą informację do F ra n ­
ciszka Bigelmajer, w lew ym  pawilonie pałacu Kazimierowskiego, 
na dole.

U prasza się Znalazcę Pugilaresu perełkam i haftowanego, zgubio­
nego 15 b. m. idąc od strony Nowolipia do rogu Leszna, aby raczył 
oddać takow y do właścicielki domu Nr 2449 p rz y  ulicy Żelaznej i 
Nowolipie, a oprócz rubla w  nim znajdującego się, otrzym a drugiego 
nagrody.

Dnia 15/27 b. m. ogodz: 11 z rana , w  Biurze Dozoru Magazynu 
Rządowego Drzew a, p rzy  ulicy Bugaj pod Nr 2602/a, odbędzie się 
p u b l i c z n a  licy tacja, in minus na postawicuie 2cb Celbud, dla Pisa- 
rzv ; nap raw ę  starego Szulerbauzu; oraz napraw ę Bramy w jazdo­
w e j, i Muru około mej, od kw oty anszlagowej rsr. 143.

Pod N r 608 p rzy  ulicy Bielańskiej, są dw a PAN- 
TAL.IONY nowe, jeden palisandrow y, drugi mabo- 
niowy o 7u oktaw ach, z piatami i po 6 szprejc inają- 
ce, do sprzedania w Magazynie Mebli. W idzieć mo­

żna codzień i o cenie dowiedzieć się na miejscu.
Nagrody rs. 20.—  Dnia 19 b. m. przez odemknięcie pokoju i ko­

mody, skradzione zostały  w Koszarach Sierakow skich, z mieszkania 
K apitana Górskiego, ŁYŻEK srebrnych 12, z tych 6 Petcrsburgs: 
roboty 84 próby, a fi fabryki Malcza 12 próby; Łyżeczek 5 od k a ­
w y  12 próby, fabryki tegoż; Czerpaczek od śmietanki srebrny 84 
próby. Kto o spraw cy  kradzieży da zuać, odbierze pow yższą na­
g rodę. _

PANTALJON mahoniowy mało używ any, w  do­
brym stanie, z całym  plątem, o 7miu oktaw ach, je s t 
do sprzedania przy  ulicy E lektoralnej, w prost Komory 

Składowej pod Nrem 789, na Iszeni piętrze po p ra ­
w ej stronie. W idzieć go można codziennie z ran a , po południu zas 
od 3ęiej do 5tej.

Jest do sprzedania z wolnej ręki P O S S E S S J A ,  
exystu jąca pod Nrem 1756 , z rozmaitemi murowanemi 

Mj| zabudowaniami, które znajdują się w ja k  najlepszym 
*“ ■ stanie, p raz  domkiem położonym w pośród ogrodu.— 

T aż  Posse.sja ma frontu od ulicy Alea łokci 50; od Pięknej 30Ó, 
i Mokotowskiej 300 .—  O bliższej informacji ntożua się dowiedzieć 
pod powyższym numerem, u Gospodarza.—  Pośreduictw '0  fakto­
ró w , niejsca nie ma.

Osin POKOI i Przedpokój, na Im  piętrze, z Kuchnią, Stajnią 
i  W ozow nią, w prawym  pawilonie domu Skw arcow a, do najęcia 
w  każdym  czasie. W iadomość u Rządcy domu.

Oncgdaj w południe, przechodząc ulicą Długą, Podw al i F re ta , 
zgubiono BILET uw alniający od służby S traży  Celno granicznej, 
w  j ę z y k u  rossyjskini; oraz L ist do W'. Kozłowskiego. Uprasza 
się Znalazcy, o oddanie pod N r 565/6  p rzy  rogu ulicy Długiej i 
P rze jazd , na 2gie piętro , za nagrodą.

lil llll ll

Dnia 23 b. m. przechodząc wieczorem przez Saski ó g ró d  na 
Pragi;, zgubiono rMiKfw4k R E H L  srebny  (Cybula mała G enew ­
ska). Znalazca takowego, raczy  go odnieść do domu D ra Mal­
cza, p rzy  ulicy Leszno pod Nr 736, do mieszkania poszkodowa­
nego (na dole od frontu), za przyzw oitą nagrodą.

Sumienny Znalazca, zgubionej w przeszłą Niedzielę, LO R N ET­
KI kryształow ej, na łańcuszku złotym , z klam erką i ferm oarkiem  
zawieszonej; raczy  j ą  oddać W łaścicielce przy ulicy Alea U jaz­
dowska pod N r 1667, na dole w •gródku, za nagrodą.

P rzy  ulicy Nowy Św iat pod N r 1315, na 2ni p iętrze, je s t  A PAR­
TAM ENT do najęcia od S .Jan a , sk ładający  się z 4ch Pokoi, duże­
go Salonu, Przedpokoju, Kuchni angielskiej, z 2ma wchodami, P i­
w nicą, D rw aluią i Gorą. W iadomość u W łaściciela domu.

F A B R Y K A
L U S T E R ,  P .  E N D E R L I M ,  pod Nrem 410, 

w domu JW . Jenera ła W ioc: K rasińskiego. 
Uwiadamia, iż zaopatrzyła Skład swój w SZKŁO lustro -^  

we w najlepszym gatunku, wszelkiego ręzm aru, podlane i '  
bniepodlane; jako tez LUSTRA rozmaitej wielkości i fasonu,^ 
Lw ramach złoconych, palisandrowych rzeźbą zdobionych, 
M t. p., k tóre sprzedaje po cenach bardzo przystępnych.

- W  tymże Składzie je s t do nabycia S Z K Ł O  Taflo we, Ł 
^angielskie, czyli zwane Halbmond-glass, Czeskie białe i , 
*w różnych kolorach, jakoteż DYAMENTA do krajania szkła.

-■ ■ r ~  ~

/A  Jest do sprzedania para młodych KONI, po 5 la t ma- 
jącycli- YViadomość na rogu ulicy Jasnej i M arszał- 
kowskiej pod Nr 1402. —  Tam że jes t BRYCZKA do 

sprzedania.
MAJĄTEK ziemski, w Powiecie Kujawskim , blisko granicy 

P ruskiej, 5Q w łók rozległości, z Propinacją, Gorzelnią, B row a­
rem , i O learuią, z calem Inwentarzem , je s t do w ydzierżaw ienia. 
W iadomość w Budzisławiu pod Kołem u Dziedzica de W itte .

Z powodu w yjazdu, są  do sprzedania przy ulicy 
Z ak ro cz y m sk ie j pod N r 1 8 5 0 , na lm  p ię tr z e :  FO K - 
TKPJAN palisandrow y, bardzo mało używ any; —  
PO W Ó Z z lordekiem, i różne Sprzęty  gospodar­

skie, za mierną cenę.
FO RTEPJAN mahoniowy, w ,dobrym  stanie, zapom ierną cenę 

je s t do sprzedania pod Nro 166, na lm piętrze, w domu naro­
żnym ulic Nowomiejskiej i Mostowej. W idzieć go można każde­
go dnia pomiędzy godziną l i t ą  rano a 5 tą  popołudniu.

Na Dom w W arszaw ie w artości rsr. 0 ,000 , potrze­
bna pożyczka rsr . 600, na pierw szy N r hipoteki, bez 

t̂nodĄ pośrednictwa faktorów; adres zostaw ić można w Kan­
torze Loterji PP. Adryańskiego i Krasuskiego, w do­

mu dawniej Pctyskusa.
Osoba posiadająca ję z y k  niemiecki, umiejąca dokładnie sztuczne 

roboty, jako  to : z krepy frukta i hafty ze sznelki, włóczki i w stą ­
żeczek na atłasie lub na morze złotem i srebrem , kw iuty, rózc i 
georginje sztucznie w yrabiane, ściegi różne, jako  to : ścieg litogra­
fii i ubranie figur, między haftem ibuk iety  z czesanej w łóczki, kw ia­
ty  Paryzkie, pamiątki z w łosów, kw iaty  z korzeni, i t .  p. roboty; 
ja k  niemniej w 12 lekcjach w yuczy kroju sukien. Mieszka pod Nr 
509 przy  ulicy Podw al, na 3ciem p iętrze, w podwórzu po lew ej r ę ­
ce; zastać ją  można codzień od rana do połuduia. Udziela także lek­
cje tych przedmiotów n a  godziny. —  K. H.
‘ MIESZKANIE złożone z 6u Pokoi, Kuchni angielskiej,

P iw uicy i G óry, jes t do najęcia od t Lipca r . b. przy ulicy D łu­
giej pod Nr 5 i 6.

Potrzebna je s t uzdatniona KUCHARKA, lubiąca porządek i 
m ająca  dobre  św iadectw a, pod N r 1347, ulica  M azow iecka, na­
przeciw  Kościoła Ewangielickicgo, na dole. W iadom ość  u  Kn- 
m erd y u e ra  Antoniego.

Dwa 9 I A G L E  angielskie, z powodu braku miejsca, za zni­
żoną cenę *ą tło sprzedania przy  ul: Leszno pod N r 733. W iado­
mość tam ze*

Ktoby miał do w ydzierżaw ienia B O M  czyniący in tra ty  od 
750 do 900 rsr. rocznie; niech się zgłosi do Drukarni K urjera . ♦
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B A N K  P O L S K I .
P odaje  do pow szechnej w iadom ości, ż e  w  dniu 19 C ze rw ca  (1 

L ip c a )  r .  b. o godz: 1 0  z ra n a , odbędzie s ię  na g runcie  b. C eg iel­
ni p om iechow sk ie j, w e w si Pom iechów ku, Ekonom ji R ządow ej 
Z ak ro cz y m , w  P ow iec ie  i G ubern ji P ło c k ie j, nad rz e k ą  W k rą  
po łożonym , lic y ta c ja  g ło śn a  in plus, n a  sp rzed aż  do ro z e b ra n ia , 
i  z ab ran ia  z  g ru n tu  14  sz tu k  różnego ro d za ju  zab u d o w ań , ta k  
d rew n ian y ch  ja k o  i m u ro w a n y ch , od ceny  zniżonej rs . 48 6  k . 80 . 
W a ru n k i do lic y ta c ji p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą codziennie w  g o d z i­
nach s łużbow ych  w  B anku , w  W y d z ia le  P rz e m y s łu , i na g runcie  
C egieln i, w  każdym  czasie  u m iejscow ego  D ozorcy .—  P re z e s , R ad ­
ca  T a jn y , J . Tym ow ski. N aczeln ik  K an ce la rji, R adca D w o ru , 
Łubkowski.

M arcin K arw o sieck i, lub  k to  mu n a jb liż sz y , niech się  zg łosi 
w  w ła sn y m  jeg o  in te res ie , pod N r 9 7 1 , u lica  G ran iczna , na 1sze 
p ię tro  nad K a w ia rn ią , codzień z ran a  od g rd z iu y  8 do 1 1 . —  N a 
k w a r ta ł ,  je s t  do n a ję c ia  p o rządne  M IESZK A N IE z m eblam i, z ło ­
żone z  Sali z  balkonem  oszk lonym , o ra z  z  2ch P okoi i K uchni, u li­
ca  L eszno  N r  7 3 0 . ;

O SOBA (m łoda  P o lk a )  z w y ż s z e m  u k szta łceu iem , z y czy  p rz y ­
j ą ć  obow iązek  do z a rzą d u  domu lu b  sto sow ne tem u. fu d z ie z  
O SO BA  w  średnim  w ie k u  w sp a rta  długoletn iem  dośw iadczen iem  
g o sp o d arstw a  w ie jsk ieg o , ja k o  też  m iejskiego i zn a jąc a  najdo­
skonale j sz tu k ę  k u c h a rsk ą , pragnie s tosow nego m iejsca; u lic a  
M arjen sz ta d t czy li Ź ró d ło w a  N r 26 3 8  na dole.

DOBRA L u b a ty ń  w  O kręgu  W ło c ław sk im  położone, od leg łe  
od m ia s ta  po rtow ego  W łocław  k a  m il 6 , od okręgow ego  B rześcia  
m il 4 i ’/z , od Sam polna, Izb icy , B rdow a m ila je d o a , od B ab iaka  
pół m ili, z  g o rz e ln ią , ry b y ło w s tw e m , o raz  ^propinacją , m ogą 
być  oddane w  ad m in is trac ję  p o rę c z a ją c ą  od Sgo J a n a  r. 1). na 
l a t  6; o szczegó łach  dow iedzieć  się m ożna n a g ru n c ie ,  i u T o m ic- 
kiego O bro ń cy  S ądow ego pod N r 1772 ,. w  W a rsz a w ie  zam ie­
szka łego .

P rz y  u licy  Ż elane j i N ow olipie pod N r 2 4 4 9 , je s t  od S. M ichała, 
do n a jęc ia , w  całości albo podzielony g łó w n y  LO K A L w  p a łacy k u , 
z  ogrodem  lub  bez, z S ta jn ią  i W ozow nią ; w  oficynie 2 P okoje  z K u­
chn ią  ang ie lską , do k tó ry c h  m oże być S ta jn ia  i W o zo w n ia , rów n ie  
czę ść  og ro d u .—  Od 1 L ipca zaś , j e s t  do n a jęc ia  P o k ó j, do k tó rego  
tak że  może być w y n a ję ta  ob sze rn a  S ta jn ia .

Do w y n a jęc ia  M IE S Z K A N IE , z  7u  P oko i, K redensu  i K uchni, 
Z m eblam i, S ta jn ią  na 4 ry  konie i W o zo w n ią , na 3 m iesiące, od 
1 L ipca  do 1 P aźd « ie rn ik a  r. b ., p rz y  u l: K rako :-P rzedm : w  dom u 
T arn o w sk ich . W iadom ość u G ospodarza tegoż dom u.

p o  w y n a jęc ia  na K rako :-P rzedm : w  domu T a rn o w sk ich , 
na 3 m iesiące od 1 L ip ca , LO K A L z m eblam i, 3 P oko je  i K uchen- 
k a . W iadom ość u G ospodarza.

Sk ład  KROCHMALIKC i S Z U W A X U , w y ro b ó w  chemicznych,  
i innych różnych  przedmio tów, e x y s tu j ąc y  od la t  k i lkunas tu  w  tem- 
że m ie jscu ,  p rzy  uli: Koziej pod Nr 4 3 9 ,  j e s t  do nabycia  każde­
go czasu ,  w r a z  z Lokalem i wsze lk iem i u tensy l jam i należącemi 
do Sklepu.  W iadomość  w  tem/.e handlu.

Z na lez io n ą  P O C H W Ę  °d  Szpady; W ła śc ic ie l za udow odtńe- 
n ienę od eb rać  może w  K antorze G łów nym  L o te r ji p rz y  ul: No- 
w y -Ś w ia l pod N r 1 3 1 9 /2 0 .

D w a H I A 4 3 Ł E  angielsk ie, w  dobrym  stan ie , są  do sp rz ed a ­
nia na G rzy b o w ie , obok A pteki, w  dom u pod N r 1104 . W iad o ­
m ość na m iejscu .

X ię g a rn ia  G . S eonew alda , zaw iadam ia J W W . i W  W . O b y w ate ­
l i ,  iż w  ra z ie  g d y b y  k to  p o trz eb o w ał A r ty s ty  M uzycznego do udz ie- 
\pn ia  L E K C JI na fo rtep jan ie , p rzez lato  na p row incji; ra c z y  się  zg ło ­
sić do te jż e  X ię g a rn i, gdzie o trzym a blizsze in fo rm acje .

Pod N r  122 7  p rz y  u licy  Pańskiej na rogu Ż e lazn e j położonym , 
z  p rzy jem nej pozycji, w p o ś ró d  o g ro d o w fru k lo w y ch , suchości i c ie­
p ła  lo k a ló w  na zim ę znanym , od S. Ja o a  są  do n a jęc ia  L O K A L E , 
ta k  pojedyncze ja k o  i w  ra z ie  życzen ia  po tączonem i być m ogą. W ia ­
domość u w ła śc ic ie la  domu; - tam że L u b o w n icy  hodow ania J e d w a ­
bn ików , każdego dnia mogą bez żadnego w y n ag ro d zen ia  og lądać  ( lo ­
dow anie  G ąsiennic jed w ab n iczy ch . u tegoż w łaśc ic ie la  domu.

OSOBA w  średn im  w irk u , hezżenna, m ogąca z ło /y ć  k a u c ją  G00 
rs r : ,  z y cz y  p rz y ją ć  obow iązek  R ządcy  dom u, lu b  R achm istrza  
p rz y  f« b ry ce . V\ iadum ość pod N rm  3 6 9 , u P. S tępkow skiego .

n o ż n e  i n iu ir .a A h A lM A , b a rd zo  porządn ie  u rząd zo n e , z w id o ­
kiem na c a łą  W a r s z a w ę ,  s ą  do n a jęc ia  od Sgo Jan a  r . b . p rz y  
u licy  T a rg o w e j N r  1 9 1 , P rzedm ieścia  P rag i W iadom ość u F r a n ­
ciszka  O grodnika na m iejscu , lub  w  Z ak ład z ie  Ż y g a rd ło w icz a , 
p rz y  u licy  M iodowej N r  4 9 0  w  W a rsz a w ie .

F O B T E P J A \  m ahoniow y, w  dobrym  s la -  
nie, o 6ciu  o k ta w ach , j e s t  do sp rzed an ia  w  dom u 

m f E y i l  j i  pczy  u licy  S to -Je rsk ie j pod N r  1 7 7 6 , na 2m p ię trz e  
od frontu .

P rz y  u l i c y  N ow om iejskiej daw n iej G ołęb iej, pod N r 1 7 2 /  
^na 1 p ię trze , w  m iejscu  gdzie od  la t  p rze sz ło  30  e x y s lo w a la l  
p T ra k t je ro ia  pod n a zw ą  S arm aty ,^  o tw o rz o n y  na now o p o d o -v  
ib n y  Z a k ła d , w  k tó rym  dostać m ożna  Śn iadań , O biadów  i K o-z 
* lac ji. Obiad z łożony  je s t  z 5ciu p o tra w  : Z u p a  i P ieczeń  dw o 1 
k ista . P ró cz  je d z eń  dostać można w szelk ich  tru n k ó w . T am że^
U c s tB illa rd  w  najnow szym  fasonie. L o k a l j e s t  p e rz ą d n y  i ob-
* sze rn y , a  d la  Dam, Pokój osobny.

...........
K O CZ z fo rder-fe rdek lem , z oknam i boczoem i i 

z p rzo d u , zagran icznej ro b o ty , b a rd zo  lek k i, j e s t  do 
sp rzedau ia  za r s r .  9 0 . W iadom ość p o w z iąść  m o­
żna  na rogu  u licy  E lek to ra ln e j i O rle j, u F a b r y ­

k a n ta  Pow ozów .
K O Z E T K A  i d w a  F O T E L E , o raz  duży  F O T E L , w y b ity  s a -  

fjanem , s ą  do sp rzedan ia  w  dom u W . Z aw adzk iego  na T łu m a- 
ckiem  pod N r 7 3 9 fl. W iadom ość udzieli S tró ż  F ranc iszek .

H  P odpisany , o trz y m a ł z W iedn ia  w  kom m is go tow e H O  - 6  
iSKlIŁE PŁOĆ1EMHOWE, w  ró żn y ch  ko lo row ych  p 
H  paskach , tuz in  po rub: s r :  12  kop: 6 0 . —  Antoni Jahn, u lica  
0  M arsza łk o w sk a  N r 1346 lit:C . na Im  p ię trze .

F O R T f l P J A N  m ahoniow y, do G , z p ow oda  
b ra k u  m iejsca , je s t  do sp rzed an ia  p rz y  u licy  D zi­
kiej pod N r 2 3 2 2  w  dom u B lum berga. W iadom ość  
u R ząd cy  domu.

Q ^ n Ę n E n E r 3 E n E 3 n i
J e s t  do sp rzed an ia  3,000 sz tu k  PO§AD2HI w ró - jl  

żnych  g a tu n k ach , ja k o  to : 1 ) b rzo s t z ja w o re m ; 2 )  dąb  l  ja w o - iJ  
ren»; 3 ) je s io n o w a  czy sta  z fryzam i dębow enii; 4 )  dęb o w a  c z y - [ | 
[sta; 5) w  ośm kam ieni; 6 ) dąb  z ja w o re m  bez fry z ó w  i k ry -J£  
zów  ty lk o  o 4ch kam ieniach; 7 ) ta k a ż  sam a c zy s ta  d ę b o w a i | 
w  4ch kam ieniach . P o leca jąc  się S zanow nym  Panom  O b y w a -3  

H telom , ta k  w  W a rsz a w ie , ja k o  tez  i na p ro w in c ji, a b y  ra c zy liU  
jjz g ło s ić  s ię  pod N r 1 6 7 3  p rz y  u lic y  M okotow skiej i W ilc z e j ,9  
flk tó re j m ożna dostać  po m ierne j cenie.—  M. P aradziński. U

e DOM na P rad z e , p rz y  u licy  T a rg o w e j, o 5ciu S tanc jach  
z a lk ie rzam i, 3m a W o zo w n iam i, 3m a S ta jn iam i, O gro ­
dem opark an io n y m , z  w olnej rę k i do sp rzed an ia , za 
p rz y s tę p n ą  cenę. W iadom ość  na m iejscu  pod N r  1 8 9 , 
u  P . Z ak rz ew sk ieg o , S zy n k  u trz y m u jąceg o .

K toby  sobie ż y c z y ł w y s ła ć  D Z IE W C Z Y N K Ę  tanim  kosztem , 
pod d o b rą  op ieką , na k u ra c ję  do C iechocinka; niech się  zgłosi 
p rzed  2 6  t.  m. p rz y  u licy  T rę b a c k ie j, do dom u B aran d o n a , obok 
S te in k e lle ra . W iadom ość  u  G ospodarza.

P rzy p o m in a  się  S zanow nym  O b y w ate lk o m  lub  ich m ężom , 
obecuie tu  b a w ią c y m , o W Z O R A C H  H A RT U  B IA Ł E G O  i w y ­
szyc ia  ta s iem k ą , a k tó re  zupełn ie  s ą  ró ż n e  od zesz ło ro czn y ch . 
D w a  n a k ła d y  ty ch  w z o ró w  W r .  b. św iad cz ą  ja sn o  o ich u ż y te ­
czności; zw ła sz cz a  gd y  z aw ie ra ją c  na jm odnie jsze , a zarazem  n a j­
ła tw ie jsz e  h a fty  i w y sz y c ia , s p rz e d a ją  s ię  ty lk o  po kop. sr: 50  
za ex em p larz , z 12 tu  tab lic  z łożony . W z o ry  te  n ab y ć  można 
w  W arsz a w ie  w  znaczn ie jszych  X ię g arn ia eh , S k ła d a c h  pap ieru . 
Sklepach G a la n te ry jn y ch  i N o ry m b erg -k h  h.

Z  pow odu w y ja zd u  są  do sp rzedan ia  PA N T A L JO N  
p a lisan d ro w y , i M EB LE tak ież: w i a d o m o ś ć  p 1 zy  
u licy  K rako :-P rzedm ieśc ie  pod N rm  4 3 5 , aa  IU" 
giem  p ię trz e  od fron tu .
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W  BAGATELI od rogatek Mokotowskich, różne MIESZKANIA 
letnie, ze Stajniami i Wozowniami lub bez nieb, każdego czasu są do 
wynajęcia . Wiadomość na miejscu, lub u Zarządzającego Ogro­
dem Botanicznym P*Hanusza. r

Sześć P © i A O I  z Kuchnią angielską, są  do najęcia od Sgo 
Jana r. b. Wiadomość w domu Natansona przy ulicy Nalew ki  
pod Nr ‘2244 a.

OSOBA w pewnym wieku, znająca języki,  nauki i doświad­
czenie, zyczy sobie wziąść obowiązki zastępczyni Matki, lub do- 
zorczyni i zarządzicielki domu Jej charak ter  pożycia i usposo­
bienia, znane będą najpewniejszą rękojmią połozouego w niej 
zaufania. Wiadomość w  oficynie pałacu Grabowskich przy uli­
cy  Daniłowiczowskiej Nr 495, nad Złotnikiem Nast,  na 2giem 
piętrze.

Przyszło na Solce 750 sztuk DRZEW A browarki Wisłą ,  22 
cale grube w  przecięciu, i je s t  do sprzedania. Wiadomość przy  
ulicy Granicznej w domu W. Golońskiego, na Im  piętrze.

Dnia 21 b. m , zgubiono B l t A W S O Ł E T H Ę  Złotą ,  =1 
* ściąganą, bez zameczka, w kształcie łańcuszka p r z e w ią z a n e - ^  
3 go. Uprasza się znalazcę o oddanie tejże, do domu Krasińskich ł=i 
j przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, nad F ab ry k ą  Luster, ffl 
j na Im piętrze w lewem skrzydle,  a otrzyma nagrodę  prze- 

wyzszającą wartość  Bransoletki, ponieważ ta by ła  d ro g ą S j  
. pamiątką.  jpr
h a i

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania MEBLE palisandrowe i ma­
honiowe; Pantaljon mahoniowy z fabryki Buchbolca; Obrazy olejno- 
malowane; Bibljoteka z pareset tomów złożona, powiększej części 
z romansów historycznych; Srebra rozmaite; Żyrandol i Zegar  b rą ­
zowy; Szkła kolorowe; Kwiaty z kloszami na słupkach i t .  p. W ia ­
domość przy ul: Długiej pod Nr 544, na dole, w drugiej bramie.

k Zawiadamia się Miłośników starożytności malarskich, ze 
' w  Hotelu Drezdeńskim przy ul: Długiej, pod Nr 19, są  dosprze- 
kdania świeżo przybyłe oryginalne OBRAZY olejne, wy-, 
' sokiej wartości ar tystycznej , z pod pędzla zagranicznych sła- 
kwnych Malarzy starożytzych i nowoczesnych, za  cenę przy-

Uprasza się o łaskawe względy Publiczności.stępną

l i l u i m i
R T nuittiil

Nieruchomość w  W arszaw ie  pod N r  673 a, frontem od 
ulicy Leszno, tylną częścią od ulicy Nowolipie położono, 

a r e j t - iS  składająca się z domu dwu piętrowego, masyw murowa­
nego od ulicy Leszno, 7. oficynami inni owaoemi, i inuemi 

zabudowaniami, oraz ogrodem, do Sukeessorów Autom Brenert na­
leżąca, sprzedaną zostanie w drodze działów w terminie ostateczne­
go przysądzenia, w  d. 21 Czerwca (3 Lipca) r .  1). o godz: 5 po pg- 
łudniu, w Tryl): Cyw: Guli: W arsz:  w W arszawie,  w  Wydz: Im. 
Licytacja zaczynać się będzie od summy rs. 18,053 k. 39, jako ta- 
xy  przez biegłych ustanowionej. Zbiór objaśnień, warunki sprzeda­
ży  i taxa, przejrzane być mogą, u P is i r z a  tegoż. Tryb: W ydz: Igo, 
oraz u Mecenasa Helcia pod Nr 533 przy ul: Podwal zamieszkałego.

PO W Ó Z (Faeton), na 8 resorach, mało używ a­
ny, z powodu wyjazdu, je s t  za pomierną cenę do 
sprzedania. Wiadomość pod Nr 473 b, przy ulicy 
Senatorskiej, w domu W . Brunweja dawniej Pety-  

skusa, na Im piętrze.
®  ^  ^
4\ OSOBA wolna, posiadająca język i ,  talenta, wiadomości nau-A 
J 'kowe wyższe, pateota z Uniwersytetu i Szkół, świadectwa z la t l f  
I p 7 t u  od Obywateii z praktyki , rekomendacje Osób uajznakomit-A 

szych osobiste z zaręczeniem vr W arszawie,  życzy p rzy jąć*  
Ystosowne zatrudnienie na n r n w i n o i i  U.- n n e z o ł L  u I inna K ~

Przy ulicy Alexand r i a  pod N rem  2768 ,  są 
do spr zedania  m łode  W Y Ż E Ł K I ,  rassy a n ­
gielskiej .  Wiadomość  w tymże domu  na 

ć rug i em piętrze,  d rugi e drzwi.
Dnia 21 b. m. po południu z pod Nru 61 w  Rynku 
Starego Miasta, wybiegł PIES z gatunku wyżłów, 
duzy, gładki, ca ły biały, uszy, prawe całe a lewe 
do potowy kasztanowate,  na grzbiecie bliżej ogona 

takaż, ła ta , pod ślipiami nie wiele podpalany, na lewem uchu mała 
ranka. Ł ask aw y  Znalazca raczy go oddać, na 2gie piętro w ty m że  
domu, do służącego Pawła, za otrzymaniem nagrody, jakiej zażąda.  
c x  Dnia 21 b. m. z domu przy ulicy Solnej Nro 805,

zginął  PIESEK mały, S miesięcy mający, z gatunku 
M~-— 7- angielskich, czarny, podpalany, ogon i uszy obcięte, 
na piersiach znak biały, nogę prawą ma złamaną, jeszcze niezu­
pełnie wyknrowany, dość kudłaty. Ktoby go posiadał, raczy oddać 
pod powyższy Nr, za nagrodą.

W  folwarkach Gójscu, Guzewie i Baraniej Rudzie, do dóbr Ku- 
flewskicli należących, o ćwierć mili od miasta Kałuszyna w Pow: 
Stanisławowskim położonych, jes t  do sprzedania z wolnej ręki BY­
DŁA sztuk 300, oraz Konie, W o ły  i Narzędzia gospodarskie. 
Wiadomość w folwarku Gójscu.

W AHfTOJR S T R Ę C a iS W
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

p rzy  u licy  D łu g ie j w  domu Z ielińskiej pod i \r  552.
Życzą być umieszczonemi Guwernantki Polki i Cudzoziemki,z mu­

zyką  i bez; Guwernerowie;  oraz Metrowie muzyki; Korrcpelytorki,  
zyczą  miejsca na pensji; Francuzka, życzy udzielać lekcji muzyki 
lub języka  franenzkiego; Niemka, żąda lekcyj niemieckiegojęzyka, 
p rzy ton  robót najrozmaitszych z włosów i woskowych kwiatów; Bo­
ny Niemki i Polki, pragną się umieścić tak w W arszaw ie  jako i na 
prowincji.—  Marja z Tumanowiczów B ijo łt.

Dziś rano ciepła stopni 8. Wczoraj w południe ciepła 13.
Dziś rano w ysokość  w o d y  ua ł ł ' i ś l e  stóp 5 cali 7.
T E A T H  RO ZM AITO ŚCI.  Dziś, D ozy trocie. Zuch mimo chę­

ci. ( W  Teatrze Wielkim widowiska nie będzie.)
TEATR WIELKI. Jutro, U a lgan iarz P aryzk i.

”  Ł O D Y M E R E I G Ó  po* kop: 3 .  ’
Porcja Lodów k.7x/%\ porcja Lodów pieczonych k. 15; su ig  

ijcha Limonuda i Oranżada w  proszkach, funt k. 45; O r s z a - j  
gda sucha, font k. 45; Westfalski Pumpemikelkuchcn i Man-gfe. 
idelkuchen (v. Migdałowe Ciasto), oraz Leopoldkuchen, po k.a 

gfilO . Tak jak już  poprzednio zawiadomiła; o ciepłych i zi-j] 
S a m y c h  Napojach; Ciastach; Czokoladach; Karmelkach; Konfitu [ 
g i r a c h  i t .  d; tak i teraz, poleca się z niemi łaskawej p a m i ę c i S  
fSgSzan: Publiczności, Cukiernia, Lud w: R udolfa , przy uli: Dłn :jp~ 

rigiej pod Nr 501/592, w  domu po-Paulińskini exystująca.

| c —  yvava ivw  •» TT Ul OUUWIC, * 1 J | * 1

jrstosowne zatrudnienie na prowincji, w  początku Lipca r. 1) 
Wiadomość wprost  Kom: R. S. VV. i Duchów: przy  ulicy Myl 
ncj pod Nr 2480, w  domu W. Drążewskiego, u W . Dewitz, na

f h g i e m  piętrze 
9 -------

f t  J1Ł O  W  \
% P O R T E R U  i P I W A  B A W A R S K IE G O ,
% J. O. SC H A E F E R  et Com**- 0
#  uwiadamia,  i* %J  S P R Z E D A Ż  fl P I W A  B A W A R S K I E G O
£ tW* Z A P A D O W E G O  "= C 8
t  Z D R U G I E J  P IW N IC Y,

Rozpoczęła  się 
W CZORAJ

W E  WSZYSTKICH ICH LOKALACH.

W  Drukarni Kurjera  W arsz ;.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 13 ( 2 i )  Czerwca 1851 r . —  Starszy Cenzor, L .T .  T tiyp lin ,


